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"Niepokonana modlitwa"
 o. Roman Szulc 10/2011 
     
     Nowenna Pompejańska, o której pisze o. Roman Szulc, jest szczególnym przykładem
nowenny, łączącej w jedno sześć zwykłych nowenn. Nowenna trwa 54 dni. Ten, kto pragnie
modlić się słowami Nowenny Pompejańskiej, powinien codziennie odmawiać trzy części
Różańca Świętego: Radosną, Bolesną i Chwalebną. Przed rozpoczęciem nowej części należy
przedstawić swoją intencję – tylko jedną. W ciągu 27 dni wierni odmawiają część błagalną
Nowenny Pompejańskiej, a przez następne 27 dni odmawiają część dziękczynną. Szczególnym
czcicielem tej modlitwy był o. Pio, który polecał ludziom, aby odmawiali tę modlitwę. 
    W artykule o. Roman Szulc przytacza wiele przykładów-świadectw ludzi, którzy odprawili
nowennę Pompejańską, kiedy pomagała ona ludziom w bardzo ciężkich sytuacjach życiowych.
    Sceptykom, którzy zwracają uwagę na to, że modlitwa w ciągu 54 dni jest jednym z
zabobonów chrześcijańskich, o. Roman odpowiada: "Sprawa jest nie w liczbach, a w ufności
Bogu. Pan Bóg oczekuje od nas wytrwałości i dużo otwiera nam dzięki tej modlitwie. Wyrywa
nas z duchowego lenistwa, i to, co kiedyś wydawało się nierozwiązalnym problemem, możemy
zobaczyć w innym świetle". †        

  

Jak długo, Panie? Spojrzenie za tajemnicę cierpienia przez pryzmat Księgi Hioba  1 
6 października - 26 listopada 2011
     
      Dlaczego nieszczęścia przydarzają się dobrym ludziom? Jest to, z pewnością, jedno z
najbardziej aktualnych pytań, powstających wtedy, gdy chodzi o znaczenie Boga. "Jak przeżyć
nieszczęścia i nie stracić przy tym wiary w Boga miłosiernego?" – zadaje pytanie autor artykułu.
 
     W Piśmie Świętym, w Księdze Hioba, odnajdujemy najlepszy przykład człowieka pobożnego,
którego napotkała niewytłumaczalna tragedia. Księga opowiada historię człowieka, któremu
dobrze się powodziło i nagle wszystko stracił. Przeżywając napotkane nieszczęście, Hiob
zaczął wątpić w dobroć Boga i Jego opiekę o swój naród. Hiob skierował swoje pytania i
wątpliwości do Boga. Wołanie Hioba o pomoc nie zostały wysłuchane, i bogobojnemu
człowiekowi wydawało się, że Bóg osłonił ciemnością jego drogi i ostatecznie go zniszczył.  
     Wreszcie, Bóg przemówił do Hioba, lecz nie odpowiedział na żadne pytanie, a zapytał Hioba:
"Czy możesz dokonać tego, czego dokonałem Ja, tworząc ten świat? Czy możesz utrzymywać
w całości wszechświat, jak Ja?" Nam również zdarzają się nieszczęścia, nawet jeśli z całych sił
staramy się żyć pobożnie i naśladować Chrystusa. Być może, niejednokrotnie pytaliśmy
Chrystusa: "Wszystko robię dobrze, dlaczego płacisz mi za to w ten oto sposób?" 
     Z jakimi byśmy próbami nie spotkali, podkreśla autor, musimy od razu odrzucać myśli o tym,
że Bóg nienawidzi nas i nas zostawił. Nawet, gdy Bóg "karze" tych, kto Go kocha, nigdy nie robi
tego z powodu swego gniewu, a zawsze wszystko czyni z miłości, aby nauczyć nas oraz pomóc
w osiągnięciu świętości.  
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     Nieraz należy przestać pytać "dlaczego", a skupić się na "jak": "Panie, jak mogę iść do
przodu teraz, kiedy to się wydarzyło?" Być może miną tygodnie, miesiące i nawet lata, zanim
człowiek poczuje się znacznie lepiej. Lecz zawsze należy pamiętać, zaznacza autor, że Bóg
nieustannie jest obok, gotowy pocieszyć i pomóc.
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